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^wiązek Ludowego Spożycia, a nasz VI Zjazd.
Xio mt&ąffl z {iByczH# od s iecią  ikezałeżuyelK 

wz-niść udziału w naszym  Zjeździć —  Związek l.udowo.- 
‘g6-Sp;i>żjj{ii.a w Z,. ,S. H. 14.., p rzysłał  nam obszerne pismo, 

dfęng® jijce  stafiówiyko Zw iązku  spraw ach robałgii- 
ozycli$  naSKych zawodowych. Pismo to, jako  spuźrrftme 
nke mogło być pódane do wuidciitaDŚoi Zjazdu.

< łJ.czytanę Ono zosterio na posik-dzc n m nowowybra.- 
fiego- Zarz;jdu Sft 1 ówDego, dnia 17 XI r. iffiH

TSffifdo ideo1] Czy sit; życzeń r m  pomyśl nych praiM or- 
juyeh oraz nas tępu jącym  zwrotem : 

.„P ro p o n u jem y  także Wliszc-mu Z jazd o y i  delego­
wać przedstawicieli na  nasz  Zjazd i zapew niam y  Was, 
że Uzad nasz wyda beizwlóczJiio w- ’zy Wa.szo j *ćk\legae ji. 
gdyż dla robotniczych delegacji wszystkich  k ra jó w  są 
zaecśze-t ś'ątóc>lycJ' o tw arte  w rota  Związku Socjalis tycz­
nych Popublók E a d z ie o k ;c h !‘.

I fraki tutaj nic nie pomogą.
iNuszffl ], fycjh  fln O. m-iiilm j [>yrckc.ji Sl.uźby Zdrowia M. S. W. 

o u ie iltiosla jn ieiiie  ubioru pj-ą&ownikóiyjk&Imy^kich —  podzia ła ła  ilo- 
iignYiijącO igui łffiajkąsk icli restau ratorów  i kfnyift™ y. O tas iem co­
w ym  artyk u le  —  ną łą*i:ich pózY itip ki-yo  organu rc-yttutci.lorów i ku 
w iarzy —  ..L)oin Clośutm iy- (ó iv / tby p. ' I-Yai-jan-Ostoja V-izy.iu.kim 
Ski j$S") -b-ziitY tu low aiiyni . .l i /p ez  cala n.ie w białym  • knftanio ..."— b e  
uii-ując sp ry iu ym i, Obłupanymi fiśizeaiiiiii —- stara  się  przekonań c zy ­
te ln ik ó w  O clubrorlziojrtwarh ]>l\naeyCli tif1. p n ®  włŁików z rAyii n i- 
u ze u i a ['rakii?...

1 jeżeli z racji tej. że zawsze oddajemy fc. oo -ią komu na­
łoży — styl pisma, układ artykułu, sposób argumsinUiwania ’— stoi
na \vysokim .pozipruic, wskazującym, iż imć jian lizyiukowski jest 
Łlt ó ii o 11 zdolnym Ć1 ząb miką r/Am lub toż wyrobionym życiowo ka- 
nlfn%4fn — to z clrufpaj s trS ^ a  wytoczoijft ..mkjciijiżjkzp argam ta ty"— 
]irz}’poniini*ją nam przysłowie „G d& in  lte flit a nrf& r K n /tn '' i niemi­
łosiernie kolidują z żyfeii-m, na kjtórę się p. Kz. lak  skwapliwie powo- 
lnjo.

I joSzeze jedno. P. Hz. jest HłjtSjP) 111 hyslpcziukiem społecz­
nym —- nie. [tzuająeym zmian i pn-zeulian w -I wiacie i to w dodatku
ivzXwzadkiem pierwszej Avoiły, bo IpogJtigująoym się fa lcem , k u>y rze- 
.-liuiirri, tu a za. sea pitV'żmpuimt»e rzoęz.y. Końcowy ii s it  u artykułu ..O^ki-j

(laelt w Kjisji-yowieekiej i o < zórwormii T’.0|ioti]ikn“. l\vi;ulczvaę tom. 
j;il’ najreyiaźniej.

Krak miojJM, v. naszym ak|Sij(i],jfw ..GastdŁiiofluat — nio pjy 
zualą-.inffni ręztpią^-iiąó artykułu naszigo;. do motieufej Mupoś i 
'.\t?5n- iTliraaiie.!!® — to. też liędziuniy itjpwili o rzm-zaeli imjiakkóaw- 
szych.

lidj Piożę koelutni !
Aby i.ylkn Mtjo.ay.yf: ppiGowiiikóin kcdnć-rskiiu liberje traków:;, 

p: t ' i .  wyciąga z g-robu prochy TadóusKt SbśriuiffiSfjjl naztrifkff it.egt) 
■̂ ro*6,za ludu pracującog^j uioćlącego narSyl 3o lopszoj świetlanej 
p?-£vs6](m'i — n i i^ z a tz  gwaraT’ rostluiraeyjną — kawiarnia nap narlu 
ż> wajac J.Łpo Pamięci dla -kajiiktlislycziiych eeiÓM1!

A toż wl-izirfcpjasttiśiny pewni, jż Ttośiyniiyzko odtrącił lęy napew- 
iiO z po|-)mląRwcli którzy- wyrwawszy nam śr.sag.ęjłti* sfctfMin' zilbb y-t 
r - c  — pizeinii.pi uarzamajtr mum liłnwję rrakffwą!!

Sluchiijeic X i>iedzy, s]mc-liajćip!
Kośeiuszko wlożyl — a (*'// nic cJiccki wlO&tfA

Irdkóii'."!
Tak p. Kz. jfiztfccz.vv,iście tak było.
Dla ludu, aby len lub zwyciężył — n lożyl Maćzi-liiik

zw róci ł  się do m i r o  " o r d y n a r n ie . . .  I jEwied/i ti le in .  a b y  
Hóbie sam  p rz y n ió s ł .

—  A ch  tak  .. T o  meżcoife i m n ie  n ie  p odać  —  
w trą c i ł  B ielagur. |*<

-—• S ta ń c ie  jtrosto, jjóźniej-..'. i
,,St.ars!z y “ n a s tę p n ie  CKlrnzu yyywolal Ic lk an aśo io  

11 n iu i ró w .

Tigarlkin 11 ie3.g3 l?t.fi:? ż a d n y c h  nfstałeh.

1—■ l)Iaoz«g’« jc i  p ro s to  przes/di,  licz ż a d n y c h  Inr- 
ju a lu o śc i?  —  zapytfeł jeden z k e ln e ró w ,  ko.lftgy.

-—• IdategiOT że oni z g ó r y  ju ż  dali  na ,.o łów ek ' '  
( łapów kę).

-—- T e ra z  z .kar-teczkaini z pew nośc ią  k aże  patg -— 
R?d ciocia S zan .  Pana?>;J

N a  z n a k  Zgiódy, B io ln g in  n ie d b a ło  h .w n ą l  galową 
j ninikftą-ł: 7 k a r l k a m i .  7. n e w ie lk ic j  już g r u p y  od ­
d z i e l i ł ^  się dz ies ięc iu  łud/d,--■zd.ja.wszy kapclnszC. k ł a ­
n ia j ą c .  się, j e d e n  :za d ru g isn  w olno  w  kolejności ',  p r z e ­
chodzili  na  prawa, s t ro n ę  —  o d d a jąc  k a r t k i  IMgalki-
.M.nW-i. *

W  ślftd za tą  g r u p ą  —  d r u g a  g r u p a  rów n ież  dlu-e- 
s; eć l^ó b  (ud b ra tó .  Biel ug ina) ' ,  p rzesz ła  n i e p r a w ą  s tro ­
iło w  t a k i e j  s a m e j  p ro ce d u rz e  i p o rz ą d k u .

—  T e r a z  od po l ic j i  !

7, g r u p y  wv&do znowuż k ilku  ke lnerów  i oddaw­
szy k a r tk i  i Iosty PigałkuiC>W —  miłoząc jirzeszli na 
p rą w ą '- ‘iś tronę .

•—  'vto od gość:? —  wy.krzykna.1 .jśtatr«z.y5X
—  PrzeoJiodźplo... W szystll .d i  zapięskiłeś? —  zaj>y- 

la l  11'el'ngśin.
—  W szystlych panie  derek  Utrze, —  skw apliw ie  

odj>0wiedział Pign 1 k-iśt.U
—  Nęrfs n :e wywolywiino. —  zawołało chórem kil

I- ufiastu lifczoitałycli bozrołiotnycli, podcłioozac do stołu.
—  A wy od kogo?
—  M yśm y rob iii żeszlęgń, sezonu.
—  Od kogo?... niec-iorpTwtie zapytał Bielugifi.
—  Od,r ciotki Szanownego Pana .. .
A ja od b ra ta  pana' dyrekkorn...
Zeszły rok rob iliśm y 'i by liśm y dobrzy, dlac-zega 

nas ter,-iz nitf jirzyjoto...
B ie luffin  -wstał, k ie ru ją c  ste k u  wviśoiu.
—  Angaż skończony, —  ogłosił P iga lk in .
—  -Tutro rano  ..do p lo te r t i“ —  głośno k rzyk  md. 

Ba odciiodnem ober.

K&ft>'4'c c z ę ś c i  p> eni'9 ts?j.


